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KOCHANE DZIECI!
Stało siec medlug Waszego wielokrotnie przez Was wyrażanego ży ­

czenia i „Mój Świabek“ rozpocznie wychodzić co tydzień  w  każdą nie 
dzidę. !

Dzieląc się z  Wami tą radosną nowiną, wyrażam  jednocześnie 
przekonanie, że częstsze z  Wami rozm owy moje jeszcze hardziej nas z  
sobą zespolą i rozszerzą krąg Czytelnikam i „Mojego Św iatka \

Gdy piszę ten Ust do Was, niejedno z dzieci jest teraz daleko od 
Zagłębiu na wakacjach zimowych. Przeglądam jednak koresponden­
cję redakcyjną i nie znajduję śladu tych wakacyj. Koniecznie musi­
cie mi napisać, jak jest w  górach, jak  na wsiach, tam, gdzie teraz pe­
ronie jeździcie na nartach, na sankach, na łyżwach.

Oczekuje od Was wiadomości Wasz
CZARNY WUJASZEK.

Bójka Starego Roku z Nowym.
C o się śniło Zdzisiowi w noc sylwestrową.

Nawy— Mamusiu, oo to jest 
Rok? — pytał mały Zdziś.

— A to widzisz, m ój miały, jalk 
siię kończy stary rok, to  się zaczy­
na nowy. A pierwszy dzień nowe­
go rcko jest świętom i niazywa się 
świętem Nowego Roku.

— A ozem się kończy  sitary rok?
Stary rok kończy się Sylwe­

strem.
— Arka. A co się dzieje ze sta­

ry!!! rokiem, gdy przychodzi no­
wy?

— Nowy, ponieważ jest mloidy i 
silny, w ypędza starego i sam siada 
ma jego miejsce i tak  długo siedzi, 
dopóki się i on skoilei nie zestarzeje 
i nie przyjdzie Nowy Rok i znoi w u 
jego nie wypędzi.

— Ac,ha. rozumiem już: to było 
dużo Starych i Nowych Raków.

— T a k . '
-  A co to iest m am uśki Svwe- 

etai-?;

— Sylwester... Idź, Zdzisiu do E- 
dlzńa, om ci wiszystiko wyjaśni. Miar 
musia nie ma .czasu, mnisi się ubie­
rać na sylwestrową zabawę.

— Dobrze.
Edtoio był to starszy brat Zdlzlsia, 

według Zdzisiów ego zdania bardzo 
mądry i uczony, tylko Zdiziiisio nie- 
zaiwisze śmiał się pytać, bo Edzio 
często mawiał, „niie przeszkadzaj 
mi simairkaiaziu“, a czasami przyło­
żył piekącego klapsa. Teraz jednak 
było oo innego: teraz to kazała mu 
iść mamusia. a mamusia poza ta­
tusiem, był dlla Edzia najwyższem  
prawem.

Pobiegł więc do pokoju bnaita.
— Edziiu mamusia powiedlziała, 

abyś ty  mi powiedział, co to jeet 
S ywester, Nowy Rok i wogóile.

Edzio uśmiechał się łaskawie.
— Sylwester i w ogóle... Otóż wi-

baku. rok składa sie z trzy ­
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stu sześćdziesięciu pięciu, albo trzy
stu sześćdziesięciu sześciu dimi.

— Dlaczego?
— Dlaczego jeden pak jest dłuż­

szy, a drugi krótszy’?
— O tem dowiesz siię, gdy bę­

dziesz aari&zy. Teraabyś jeszcze nie 
zrozumiał. Ale nie przeryw aj. 
Niecli ci wystarczy, że oo czwarty 
noik jest dłuższy. Otóż, w nieprzer­
wanym łańcuchu biegnących dimi, 
trzeba było jakoś odgraniczyć te  
noki, więc naznaczono sobie takie 
jedno ogniwo, tak i dzień, i nazwa­
no go Nowyim Rakiem. W Europie 
i Ameryce obabodzą Nowego Roku 
pierwszego stycznia i dzień ten ob­
chodzili już  starożytni Rzymianie 
ma cześć boga Janusa. W tem dzień 
składano sobie podarki i życzenia1, 
co zostało w zw yczaju do dlziś dnia.

— A Sywester?
Nie Sylwester, ale Sylwester. 

Sylwester był to papież w czwar­
tym  wieku po Chrystusie i został 
uznamy za świętego. Pam iątkę tę 
obchodzi kościół katolicki dinia trzy  
dzieSłego pierwszego grudnia, więc 
w ostatni d,zień roku. Pomieważ za­
baw y Noworocznie zaczynają się w 
ten dziień, więc zamiast mówić „idę 
ma zabawę Nowon‘ocziną“, mówią 
ludzie „idę ma Sylwestira“.

A ja k  Nowy Rok wypędza 
Starego?

— Co takiego?
— A mamusia mówiła, że Nowy 

Rok w ypędza Starego, To mnisi być 
okropna bitw a przyfcem.

Mamusia żartowała sobie.
Niie, mamusia mówiła całkiem 

poważnie. I ja  wolę wierzyć m am u­
si. Mówiła o wiele ciekawiej, niż ty, 
ty lko m e m iała cząsu dokończyć. 
Ale pójdę się ąpytać.

— N ajlepiej zrobisz, gdy pój- 
wzies^ spać!

■Ni* ia .pójdę do mamusi.

Ałe mamusia spieszyła się i po­
w tórzyła to, co rzekł Edzio: czas 
ma Zdzisia epać. Rozżalony Zdzisiu 
poszedł się umyć, a  poteim do łóż­
ka. W krótce za<smął.

O budziło go bicie w d/w omy. 
Wprawldżie biide to było bardzo po­
dobne do uderzeń starego zegara w 
stołowym -pokoju, aiłe było ich o 
wiele więcej, miż zagair za jędrnym 
zamachem w ydać z siebie może. W 
pokoju panow ał półmrok. Nie był 
to jedinak zwykły pokój, w  którym  
sypiał Zdzisio: meble w prawdzie
pozostały te same, ale. sam pokój 
rozszerzył się młapomiarmie i w y­
glądał jalk olbrzym ia hala sporto­
wa. W głębi te j hala, pod piecem 
stał trom, a  na tym  tronie siedział 
starzec z brodą, w purpurowym, 
płaiszczu i z gtrożną mimą spoglądał 
dokoła. W  ręku trzym ał ogromne 
berło.

Zdzisio spostrzegł że pośród mie­
szkańców jego pokoju, panu je ja­
kieś diziwme poruszenie. Pajac Plait 
z Misiem przyszyli aż na  jego łóż­
ko, przycupnęli w kąciku i  sizepcą 
coś zawzięcie. Koń na biegunach 
bez ogona — galopował miiespokoj- 
uie w żdłuż ściany, zaś z szuflady 
szafy, gdzie leżały dw a plutony o- 
łowiamych żołnierzy, dochodził ja ­
kiś niezw ykły hałas, słychać było 
przytłumione trąbienie i bicie w hę 
bem.

— Co tu  się dzieje? — spytał 
Zdzdisiio.

Psss... — szepmął pajac Pat — 
pie trzeba mówić głośno, tu  się od­
byw ają rzeczy, które m ają miejsce 
tylko raz na trzysta sześćdziesiąt 
pięć dni na całym świecie: Nowy 
Rok będzie wygarniał stary. W ła­
śnie tem pan,, co tam  siedzi na tro­
nie, o S tary Rok. Nowy stoi praw ­
dopodobnie przed bram ą i dzwoni 
n a  dozorca. s«  w puścił: sou-
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dziewają się go łada chwila. Podo­
bno dwa plutony żołnierzy z szufla 
dy gotują się do bitwy, tylko nie­
wiadomo po czyjej stronie staną: 
mówią, że jeden pluton opowie­
dział sio za Stairym, dhugi za No­
wym. Te wiadomości przyniósł mi 
m urzyn bez nogi, który siedzi te­
raz pod sziaifą i szpieguje dla Stare­
go-

— Tak bez mojego zezwolenia ? 
— spytał Zdzisio.

— Teraz nikt nie py ta  o zewole- 
niia.

Nagle rozległo się gwałtowne pu 
kanie do drzwi. Starzec podniósł 
sio z tronu, zaś z szuflady szafy, 
przez dziurkę od klucza zaczęły 
się sypać żołnierzyki. Drzwi się o- 
t warzyły i na progu stanął na,pół 
nagi młodzieniec o twanzy podob­
nej do Zd zisiowego brata  i  bez żad­
nej broni.

— Precz! — krzyknął. — Precz 
Siairy Roku!

Lecz S tary Rok w,całe rzeźkim 
krokiem podbiegł do młodzieńca i

grzmotnął go z całej siły berłem. 
Młodiz/ieniec zniknął za drzwiami.

Wszystko stanęło zdumione.
— t Stało się maodwrót — zawołał 

paijac zduiszonytm głosem. — Za­
m iast Nowy wygonić Starego, Sta­
ry  wypędził Nowego. W szystko to 
(dlatego, że żołnierze strajcifi czas 
n a  kłótnie, zamiast zawczasu stiaK- 
uąć w ordynku. Teraz bieg dini pój­
dzie napewno stpowiroitem.

— Ja  nie cbcę! — krzyknął Zdzi­
sio. — Nie chcę być coraz młodszy! 
Precz z tym  staruchem!

Lecz groźny starzec zbliżył się do 
łóżkia i począł okładać Zdzisia ber­
łem. A gdy Zdzisio starał się unik­
nąć razów, podniósł go do góry i...

— Co się z tioibą dzieje, Zdzisiu! 
— mówiła stara służąca, trzym ając 
chłopca na ręku. — Rzucasz się i 
jesteś cały mokry i w  łóżku mo­
kro...

— A bo ja  di,ciałem wyrzucić 
S tary Rok i biłem się z nim — od­
parł Zdzisio i zasnął namowo.

CO PISZĄ DZIECI?
HEJ, ZIMO!...
(RADOSNE OBRAZKI)

Zima! Czaro,wine słowo! Ileż ta pora 
rokit daje przyjemności:-! Łyżwy, nar­
ty, sameciaki, śnieżki:,, bałwan! Ileż lo 
fazy dzianinie słyszymy ra d o s n e : dzeii, 
dzeii. dizeń! Ogłądaimy siię: to mkną 
smio, zaprzężone w komie, za san-ia- 
m<: sznur samecadk, na których widzi­
my rozpromienione twairzyicżki. Wy­
czytać z nich imoiżiąą tyło radości i za­
dowolenia, tyle zachwytu dłla piękna 
"UUi.

Tu słoi jakilś otyły jegomość, z faj­
ką w uistaich, w „miodnym11 kaipeiiiszu 
na głowie. Cały bieluśki! Wiolkół nie­
go. roześmiana gromadka, diziaci:,. To 
■bałwan! Otpodail wojna śniegowa, 
śnieżki, furczą w powietrzu, zwyciięslka 
strona, pmzypiairła. przeciiwiniilka do innr 
ru. Tam zmoiwmi śUiiizigaiwka,. Jakiś łyż- 
wiair.z .Jiolendnuje" i pirzawiraioa się 
co obwite, śmiech, zdrowie! Ze sizezy- 
tu dallielkiej góry nairoiariz jalk -wdatir 
zjeżdża na nairltaieh, tyfflko szaflSIk spor­
towy Dowiewa.
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Z I M A .
D rzew a w  cudną nbirame Ikoonoinlkę, 
w pajęctzyinikę sizairą i liiil(jioiwą, 
hwityjai, puchem  jitó aniteig pelkiryil liąlkę 
i spoiwiiinął ziem ię w  .mgłę tęczow ą.
Niobio czyste iisknzy się gwiazdlaimĄ 
ciiidna ziemia w uiiieibiiioey wpaiiiriaomą; 
areibirizyt-temii pokryte jest taauuii, 
komniia wŁoddtzie przed! Boigaieim ŚcŁylotne.

Przyjemności zimy.
P Z im a je s t  intajpięlkimiejszą p o rą  lOtku- 
•Wygjłądla oma płakanie,, k ie d y  dtomiy i  
oiguody p o k ry je  pandhem timieigiu. W ten­

czas widlać wsziętcŁzie rożbawion© i5 
aiiśmiiieicihm.ięte dtóieci, które spieszą na 
lóld, ni-oisąc sainfcii, łyżwy i  n a r t y .  Zim® 
p r z y n o s i  matm -wdieile noaryrwclk: lepie­
ni e bałwana, aaJhatwa w śn.ieiijkii, lód! * 
i samlkowaniie się. W górach używają 
podo'Linydh sportów talk jaik my, ale 
tiaim jeżdżą ma naintactb. Śkieznae wy­
gląda miasto, kiedy gętsłemd płatkami, 
sypie śnieg ma przechodnia w. Ładnie 
te ż  wy gląda zinnia ma wisk kiedy śnieg 
pokryje dtomy, pola, d*rogi i sądy.

Kiryjśiia Grodiowelka.

Na
sankach.

na ftankadh
góry, 

śneeg Ibiiaiły padia 
elumiuiryi, z clkmuuiry.

Gdy zjedzieimy z góry 
W pełnym biegu 
Wpadniemy w dół pefen 
śniegu, śimiegiu.

Czarny Wuj,
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Odpowiedzi Czarnego Wujaszka
EJżtmia Knapik w Dąbrowie. Oku-

(Uirów jctsactao mi© miatjn i nie powiem 
GL, :iilą anaim lał, bo to tajewpifta, o 
jedmem Cię tyłlko zaipeiwindiąim, że wki- 
lałlbyim być w Twoim wieku i grać 
pastuszka w pnzedstawiiciuiiu szlkolineitn 
tak,, jak Ty grałaś. PytaisA Ozy je ­
stem ładny? Nie wiem, Eliżuntiu1, ale 
lubię dzieci i to jest ohylba ładna za­
leta, co jest wtaHtoflojsa© miiiż samemu 
• Br-tłyć ładnym. Rysunek bardzo diawiCiip? 
ny, a Twój lilftt bardzo miity.

Fila+elistka (Kazia K.) z Sosnowca. 
K ędy piszę tę odpowiedź dla Ciebie, 
jesifc ma dworze śnieg ł' mróz, przeto 
już niema zmartwienia. o pogodę i jazr 
dę na łyżwach, aiie ozy już jesteś 
zdrowa ? O niespodziance dilią filia Kit > 
stów nic narazi© powiedzieć nie mogę. 
Przytaczam. tu z  Twojego liiisiu tytu­
ły  książek, które przeczytałaś. Być 
może zainteresują się niemi i inni Czy 
tętn cy „Mejfygo Światka". Tytuły te 
brzmią: „Wyspa tajemnicza." Yerue- 
go, „Rilla ze Złoteigo Bffaagu" (zakoń­
czanie dziejów „Ani z Zielonego Wizgo 
Tiza"), „Ciche niewiasty11 Teresy Jad­
wigi i „Za głosom durny" I. Mirozo- 
w. Letkiej. Tyisia, Tadzio i ja  dziękuje- 
my za życzenia noworoczn© i nawza­
jem ży czymy Ci „Doeiego Roku".

Patrjotka z  Dąbrowy. Zgodni® z 
T wojom nowororzoem życzeniem bę­
dę się staizai nie stairzeć, być zdrowym 
mocnym i wesołym- ElżmoJia napisała, 
że jest Twoją siostrą. Ucałuj ją  odean 
nie.

Bożena Szmidtówna w Dąbrowie,
To nic ,nie szkodzi, że nie rozwiązałaś 
łamigłówki klliatsiytzmej. Ponieważ l‘u- 
bisz ciżytać uieity/lko bajeczki., alle tak­
że książki podróżnicze, przeto z cza­
sem dużo się miauczysz i rozwiążesz 
najt rndniejszą łamigłówką.

Ajer. Dobro książki cosytaiaz (Sietn- 
kiawiiciz,, Pnus, Rodziewiczówna,) i mąfiz 
ładny zbiór znaczków poazitoiwyob, 
myt-llę więc, że wyrośnie z Cietbe 
diziełmy człowiek i to, co piszesz; na 
początku listw o  swoich, przeżycia,ctk, 
iprizemitnic bez ślliadu.

Sportsmenka z Zawiercia. Dziękuję 
za pierwszy Twój lilslt, w kltóryim. talk 
opisałaś Zaiwiiieincd®.

Miasto nie jest zbył ładne, ctboeiaiż 
ima wieli© łaidnyeih budynków jak  „żita- 
nosfcwo" girnitrdli gimnazjum państwo­
wego i f. d. Jeist też „Pairfc miejski .n . 
A. Mickiewicza". W l©cie jest tu bar­
dzo przyjemnie gdyiż woń kwiatów 
(których jest bardzo drnżo) rozchodzi 
elę ,po całym, panku,. Możtna też jeź­
dzić po staiwie kajakiem,, a w zimie 
gdy staw zamiatanie motana jeździć m» 
łyżwach.

Zosia Dąbkówua w Zawierciu.
Daiewiciaymka na ilustracji nie była 
moją córeczką. Raid jestem, że mar 
nażyłaś się wi;iar«zylków z „Mojego 
Światka". Za miiljon całusów dzięku­
ję  i odsyłam równą porcję życzeń no 
wioiroctztnych. Nazwisk tych wszyst­
kich, którzy rozwiązała łamigłówkę 
świąteczną (obirtaz omyłek) „Kurjer 
wogóle nie zaunieszczałi, biyło bowiem 
tych rozwiązań kiilka tysięcy.

Halinka Szuirgocińska. Najeerdecta- 
uiej dziękuję Ci, Baidnko, aa życze­
nia noworoczne, abym był zawsze, 
zdrów i doczekał się piooiecby z  dzieci. 
Przypuszczam, że chodzi o wszystkie 
dzieci z  „Mojego Światka" a więc i o 
Ciebie. Życizę Ci poiwodizeiniia w sizko- 
łe ku zadowoleniu rodziców i doctze- 
katu :,a w zidirowiu przyszłego Nowego
Rokiu.

Janowi Więckowskiemu, Ajerowi, 
E. Baranowskiemu, Krysi ŚLiwickiej
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i Tadeuszowi Ra jcbuianowi dizkjkuję 
za miater jiail do działu rozrył wieik.

OFIARA.
(Basia Sokołowska z ło ż y ła  2 (dw a) 

zł. na biednie diaieciii, ja(k» karę za po- 
prawiiami® Czametgo Wiuijaszka.

Czaimy Wiujaszielk ze siwej stromy 
iwicate tegio niie uWalża, za jalkmrwąiś karę 
tylko za dowód dblbireigo sofica. Ras ii,

która, poprawiając jalbiś błąid w ła­
migłówce, mogła ni e uitaałiić w sedn<\ 
ohoó ,pnzaciież błędy się zdarzają. Oto 
w jednej z łaimigfówelk w ostatnim 
aiumuerzo „Mojego Świaittkia.9 zaikradła 
siię pomyłka i kiraj w Hiiisizipamji, za­
miast brzmieć: Katalonjai. Lulb Kastyh 
ja, wypadł jaiko Kalłaibrjia,, kitórą jalk 
wiadomo jest we Włoszech.

ROZRYWKI UMYSŁOWE.
Rozwiązanie łamigłówek z Nr. 20 „Mojego Św iatka”: 

Łamigłówka klasyczna: CENZURA.
„ świąteczna: Boże Narodzenie.

ANDRZEJKI, 
Logogryf: ZAWIERCIE.

DOBRE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:
1) Wyitupelk Józef, Dąbrów®.; 2) Byisiiio 
Szczepański; 3) Bo/jemikia, Samiidlttóiwina,, D ą ­
brow a; 4) łMlrjioItlka z  D ąbrow y: 5) (Kna­
p ik  Mórusś a. D ąbrow y; 6) BaScn Komdlków- 
inia z Gllknmiaa; 7) Niiiuisćia Toiniallówma>, Gmo- 
dtzliec; 8) MZraahI'‘ iz D ąbrow y; 9) Jaidlźiiia Kiii- 
zJiorówma a. Gnodżca; 10) OHluistia Lilsówina, 
Dąjbmcuwa; lll) „Mloidly boikseir11; 12) Zairęb- 
Pki Zdzisław. Czdliaidlź; 13) Ktrytslttyiniai Ję­
dras; 14) Wamdla Tąperslkia; 15) Jadiziia Ńo- 
welkww&ka;, SitnaemiiteSizyoo; 16) Wfeiia, O -  
tfówmJa; D ąbrow a; 1,7) „Rriaiwe Serce1’; 185 
SUefóa Sowiainlka, D ąbrow a; 19) Zemiia So- 
iwiilamfka, D ąbrow a; 20) WyiLuplkówina Ja- 
nótoa, D ąbrow a; 21) Mltośnłtozika „Mojego 
śwnaiHkta“, D ąb row a; 22) Jenzy Grządlziiel- 
elkd, Dąbrowa,; 23) Zosia OMkóiwmia, Bę- 
dteim; 24) Zroisńa Dąbkówina, Zarwiierciie; 25) 
HaWirna Satkmiicmawmia,, Zaiwiiereie; 26) Ste- 
flatrłi Paiuł z  Ollkuaza; 27) Miiiriuai® Siflcorelka, 
Diąbnowia; 28) G racjan W ardęga, D ąb ro­
w a; 29) Basiila G ajew ska: 30) Wlladyisikiiw 
Kośailaik; 31) Mtiiabadiimika latmbenfl, D ąb ro­
wa; 32) TłalWmlka Samingoaińelka; 33) Jaibtłoń- 
ffcl iMainjaim, Niiwtka; 34) Sknąpiiień Kaizi- 
nniieinz, Simzeinieiszytoe; 35) Jaicllzaa Jędrze­
jewska,: 36) J’auiiiina Jędrzej ewislka; 37) Ma- 
ryjifca llintlkowislka, Ćlioazazówikia,; 38) Kry 
im  Samnioauslka: 39) Jasia Kllidi, Bedlziiń;

49) Sfflaoinslki Jerzy. D ąbrow a; 4:1) DaiftiUis■: 
Drogieirówinia; 42)'1 lialKmikia Sotectka; 43) Ł. 
BainarnowSlfci: 44) Kazia Koiąpowistka. Niiiw- 
ka.; 45) S tasia  Ilailówma; 46) Marysia. i  W: - 
ikHicmelk Baż.kfOiwiiie; 47) Glfik Wiftudwisłarw,
Nfemicie; 48) R oz wiązanie .nieipiodpiiisaiaa z 
D ąbrowy: 49) Jerzy Chrapka: 50) W.
Żmiudiziiamlka: 51) Roz,wiązanie niiępodpi-. 
aamm: C zeladź I,. 64b Gawrom**; 52) „Fi- 
i!iąife!fo;ika“ r/, Sonnowon: 53) Todausiz Grze. 
'"izozaik 7. Będi/.tiaa: 54) Mitrom Grzeszczak  
7. B ędzina; Krysia ..i Dzidzi® !!: Clmainówa® 
z D ąbrow y GoriłniiPziej.

NAGRODY OTRZYMALI.
1) Zdzisław Zarębski w  Czeilfauizj — 

i,Baśnie" W . B a a iffo .
2) Serce — „Sławmw bobaiter1,

W. Jęnsena.
5) Halina Safliomdaówinia w Zawierciu —

,Gziai»dizńejislk:iie B a śn ie "  Jauóniy Goitoinma- 
W allewislkicj.

4) W yłupak Józef z  D ąbraw y — „D w aj
cblopey" Aleiksandira Niewierr-.ya

5) W ładysław  G-ilik, N iem ce — „W .krad­
nie baj'8tk‘'. bajlki aaLfeinaikooniiteaYioiłi ono/to­
ru w.
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ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA 
(Ułożyła Pafcrjobka z Dąbrowy)

Z podanych syllialb ułożyć 'wfyraizy, 
iklórycih piiórwsize litery czytał*© z g& 
ty  aa dół dadzą roz-wiązainie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: i) Najr
wyżs-za góra w poIMkiłdh Talfinaeik, 2) 
Reizyidemcja, papieża,, 3) Miasto na Kjrn- 
jawaclh, 4) Saimog łosika, 5) Naj|więkś'z.a 
^adka półwyspu Pirentejislkiijeigo, 6) 
Sztuka popna wmegio pLśataiiiai, 7) Gruby 
iwyrób papieru, 8) Kraj sąsiadujący 
z Pofeiką, 9) Rzdka w Afryce, 10) Ina­
czej zachwyt, U) Wiejski dom!, 12) 
•Inaczej szyszak, 15) Osadindctiwo, 14) 
BtóLica Włocih, 15) Haraogtltoelkia, 16) 
Rośliny zwirotoiłkow© oze|pi.®jiąoe się 
drzew, 17) Kraj w A zy.

SYLABY: Wa — śjwti — i — cław — 
or —i fja — n.i — ty — no — ę — ito
— te —• ro — c.a. — i ban, — wiro — tag
— gira — kinu — ria — zaun — izń' — ctha 
•— Ło — nzym — sja — be — zja.zun — 
na — u łia — en — ta — za1 — nry
— dje — tu — ko — cja — im — hełm.

ŁAMIGŁÓWKA SYLABOWA
Z podain.ycth syWb ułożyć 18 wy.ru- 

rów, których pierwsze liiłtery czytanie 
z góry na dół dadzą rozwiiązniniie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) Mia­
sto w Pofece, 2) Imię metskie, 3) Osoba 
Ipoiiiiadlajiąca wieŁa wLaidtamości ze 
wszyistikiich giałęizi wiedzy, 4) Kraj w- 
Azjjń, 5) Pora rdkiu, 6) Lieze/blnłk po­
rządkowy, 7) Alkohol, 8) Ryjbą, 9) Sa­
mogłoska, 10) Stolica AnigjjjjiŁ, 11) Na­
pój, 12) Imię żeńskie, 13) Doipłyłw Wir 
(siły, 14) Część Karpat, 15) Ze silracheim 
. wspomlnoma pnzez dzieci, 16) Wiefficii© 
morze, 17) Planeta, 18) Samogłoska.

SYLABY: No — u<s,z — en — ta -  
ohii — ó — y — wił — d, — cy — n,y
— me — kio — re — d.yis — ma — num 
r— m  — auaa —■ e-. h a - ?  j » s s l

żlbi© — ta — raz — zk — smy — eil — 
ga — o — we — dym — te — ce — 
mis — wi1 — tiry — an — y.

ŁAMIGŁÓWKA
(mltażana przez Blżaimię Knapik 

z Dąbrowy Górni.)
Z podiamyich sylab uiloiżyć 7 wyrar 

zów, których pierwsze literiy, czytane 
z góry na dół diacllzą roizwliąiza/miie.

SYLAtBYł wa — delk — tmiś — ka —
— ka — e — ta — la — mioł — o — a
— jąik — larw — pa.

ZNACZENIE WYRAZÓW,: Imię
dlzAeiwiozynlkiii, 2) Staruje pajęicizytaię, 5) 
Siadizą ma niej dteieoi w kilajsie, 4) Jest 
duchem, 5) Zdrobniale ojieiiea, 6) Imię 
chłopca. 7j Pijemy na śmiadiamie.

BILET WIZYTOWY 
(rnł. Rysio Szczepański)

B------------------------------------------------■

PIOTR WÓK
■   m

Odicizytaie z teigo biłefcu miej®ee za- 
mieszikiamiia Piotra Wólka.

UWAGA! Roz wiązania malielży pirizy- 
syłaó tyllbo do 'Czwartku wftącziiao, 
gdyż wobec teigpi, że „Mój światek1' 
ulkiazyiwiaó siię blędizie co tydlzicń, Re­
dakcja musi wcześniej loporządlkoiwać 
nadsyłane roiawiąizainiia.


